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P O N IE D Z IA Ł E K .
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Pism o to  fc'<a«tujo kwar­
talnie złp . 5 i w ychodat 
codzienn ie  (wyiąwszy n ie ­
dzie lę  i św ięta uroczyste) 

po południu.

K R A  K o  w .
r \7iś bal na Stradoniiu  w dom u

napr*eci«r kom ory królestw a p o l­

s k ie g o . 1 d r u ° ‘ w , r y , ,k u  nJa |,ruzf :
ciw  S u k ienn ic, z ktorego doch od  
p r z e z n a c z o n y  zostanie na opatrze­
n ie ubogich  w żyw n ość .

Dnia 9  M a r c a  1835  r o k u  w  p o ­
n i e d z i a ł e k  i da l s zych  d n i a c h ,  od  
god z iny  9  z r ana  w  Su k i enn i cach  
w skl epie  Nr.  a i ,  s p r zedanemi  będą  
p r zez  pu b l i c zną  l icytaeyą za g o t o ­
w ą  s r e b rn ą  monet ę ,  r ożne  t owary  
k o r z e n n e ,  j ako  to :  c u k i e r ,  k aw a ,  
h e r b a t a ,  r u m  , w ino ,  i t p. nie mniej  

s p r z ę t y ,  sukn i e  i m e b l e  w spadk u  
p o  ś. p.  F r a n c i s z k u  K r u m p h o l t z  
p o z o s t a ł e ,  a to w s k u t e k  u c h w a ły  
r a d y  famil i jnej  dnia  y L u t e g o  r  b. 
w  Sądz ie  P ok o ju  O k r ę g u  l. M Kr ak .  
z a p a d ł e j ,  a p r zez  T r y b u n a ł  I. I n ­
s t ancy  i dni a  t 4  L u t e go  r. b.  Nro  
6 l 6  z a t w i e r d z o n e j .

K r a k ó w  d. ati. Lu t ego  i 8 3 5  roku .  
(3  r  ) M a rc in  S lrzelbicki Not:

F r a n c y a .  Dnia i 5  b. m.  xiąże 
Gal i c zvn  nadzwycza jny  p os e ł  c e -  
s a r sko - ro s sy j sk i ,  m i a ł  d ł u g ą  n a ­
r a d ę  z m in is t rem s p r a w  zag ran i ­
c z n yc h .  —  Sądz ą  powszechn i e  w 
P a r y ż u  że  hr ab i a  Czermszew,  t e ­
raźniejszy minis ter  wojny,  zos t a ł  
m i an o w an y  p o s ł e m  do  P a r y ­
ża  i p rzybędz i e  do  t ego  miasta 
w  m iesiącu czerw cu  b . r ,  —  U k ł a ­

dy?? wz g l ę d em  Sz w a j ca ry i ,  z p o w o ­
du  n i espoko jnośc i  w t y m  k ra ju  ze ­
sz ł ego  i b i eżą ceg o  r o k u  , o d b y w a ­
ją się c iągl e między po s ł ami  za g r a -  
n i cznemi  i m in i s t r em  sp r aw  z a g r a ­
n i c z n y c h ,  z wie lką  pi lnością .  Mi ­
nis ter  R igny  mi a ł  po lec i ć  f r a n c u -  
zk ie inu  pos łowi  w Sz w a j ca ry i ,  a b y  
ten d y p lo m a t  s t a r a ł  się p r z e k o n a ć  
Nacze lną  Radę  ka n t o nu  B e r n ,  o  k o ­
niecznośc i  p r z ychy l en i a  się do  wol i  
z a g r an i czn ych  mo ca r s tw  i a b y  t a  
rada ,  o  ile możnośc i ,  w s t r z y m y w a ła  
r e f o r m y , k tó r e  Szwa jcarya  c h c e  
zaprowadzi ć  w d o t y c h c z a so w y c h  
s t o su nka ch  zw iązkowych  K a n t o n ó w  
wzg lęd em  s i e b i e ,  p r zez  u s t anowie ­
nie jednaki ej  kons tylucyi  dla  c a ­
łej  Szwa jca ryi .  . — Dziennik  
h an d lo w y  min i s te rya lny  tak się w y ­
raża  o izbie d ep u to w a n y c h :  „ W y ­
zna j emy.  że izba p rzez  swoje  wąt ­
pl iwe zasady i n a r a d y  nie  ma j ąca  
z sobą  związku,  codz i e nn i e  więcej  
nas  z a smuca .  \Vi s toc i e  n i e p o d o b n a  
jej myś l  o d g a d n ąć ,  zdaje  się j a k b y  
z ły  d u c h  o g a r n ą ł  izbę i żywi ł  w  
jej’ c z łonk ac h  to szkodl iwe  r o z d w o ­
j en i e ,  k t ó r e  ich k łóc i  we  wszy ­
s tk ich  po l i t y czn ych  p r zedm io t ach .  
Izba n iech  się m a  na b a cz n o śc i :  
t en b r a k  s ta łe j  zasady,  p rzez  k tó r y  
o wszystkiem wą tp i  i n i c zego  s :ę  
si lnie i wy ł ączn i e  n i e  c h w y ta ,  jes t  
na jn i ebezpieczni e j s zą  d r o g ą ,  i w ta­
k im  st anie  na s t ro j en i a  u m y s ł ó w ,  
nic przedsięwziąć nic m o ż n a , b o



t rudno  wiedzieć, jak o ezem izba 
w j# t i>  (G.P.S.)

Hrabia Medecn p rzy b y ł  do 
P aryża dnia 17 b. m. dla p e łn ie ­
nia obowiązków posła rossyjskiego 
i naradzał  sit* zaraz z ministrem 
spraw  zagranicznych.

Gazeta c o d z ie n n a  Paryzka dziwi 
się , jak m inistrowie F rancuzcy  m o­
gą zostawać na tem samem stano 
wisku względem T o ry s ó w ,  na któ- 
re in  zostawali względem W ig ó w ,  
gdy okoliczności zupełn ie  się zm ie ­
niły , i zm uszać F ra n o y ą ,  aby  p o ­
szła ich śladem. Stolica wszystkich 
uk ładów  Europejskich jest dziś w 
L ondym e , jak b >ł i  p o p rz e d n io .— 
W ida  c to z w 1) boru  posłów  E u ro ­
py, którzy się tam u d a ją ;  a gab i­
n e t  ( ra n c u z k i , który w k r ó tc e  ujrzy 
przy sobie sam ych tylko zastępców 
posłow , pospiesza z wysłaniem swe­
go  rzeczywistego reprezentanta dy­
p lomatycznego, człowieka słabowi- 
tego i go tow ego do zezwolenia na 
wszystko. Nasze uiiuisteryum w c a ­
le  się o to nie troszczy, poczytu­
je  sobie za zaszczyt należeć do na­
rad, k tó re  mogą hyc wymierzone 
przeciw nietnu i objawia całą s ła ­
bość  w której trzyma Francyą .

(G A )
-dgha, Xiąze Paw eł Liewen zo­

staje pod hr. Pozzo di Borgo jako 
pierwszy sekretarz poselstwa w L o n ­
dynie. P od ług  tutejszych dzienni­
ków , rząd hiszpański m ianow ał h o ­
no row ym  intendentem m arynarki 
Barona K aro la  Rotszylda, bawiące­
go w P a ry ż u ;  syn również jego zo­
stał przyję ty do gwardyi hiszpań­
skiej. Minister T o re n o  ofiarował 
te,mąż Roiszyidowi o rd e r  złotego 
runu  pod warunkiem pożyczenia

w przysz łym  roku Hiszpanii, 83 . tni- 
Ijony franków P o d łu g  wiadomo­
ści odeb ra n y ch  w Londynie  z P e r -  
syi z dnia 22 grudnia  , Anghk n a­
zwiskiem Bethune, dowodzi p rze ­
dnią strażą armii Abbas- Mirzy i 
taką trwogą przeraził  jego przeci­
wników , że najznakomitszy z nich , 
Zilli S u ł tan ,  n a ło ż y ł  wielką sum ­
mę na jego głowę. T e n ż e  su łtan  
miał zostać wygnany z kraju.  Miej­
sce zm arłego  professora Ekonomii 
politycznej Maltusa, ob ją ł  R ichard 
Jones. (G. P, S.)

lu rcya . Pos łów  zagran icznych  
m ocarstw  przebywających w T u rc y i  
jest 1Ą. T u rc y  jeszcze dolą niewi- 
dzieli u siebie tak wielu d y p lom a­
tów E urope jsk ich .— Z  Alexandryi 
o d eb rane  wiadomości po dzień 3. 
stycznia donoszą, że morowa za ra ­
za znacznie się zmniejszyła w Egi­
p c ie ,  mieszkańcy jednak zostają w 
ciągłej trwodze,  bo  częsta zmiana 
powietrza przyw rócić  ją może, 
Ibrahim po widzeniu się z o jcem , 
Wrócił do  S y ry i ,  i m iał o trzym ać  
zlecenie, aby łagodnością zjedna} 
Syryjczyków dla Paszy Egiptu. 
Pasza w y s ła ł  wiele okrętów  ze 
zbożem na m orze C zarne,  a pie- 
oiądze stąd wzięte mają byc o b r ó ­
cone  na zapłacenie um owionego 
haraczu S ułtanow i?

— Dziennik T im es ogłasza t  
S tam b u łu  pod d. 21 stycznia co 
następuje: „ T r u d n o  sobie w yobra­
zić p rze rażen ie ,  jakie tu sprawiła 
wiadomość o udam u się flotty a n ­
gielskiej z Vtili do  Majty Usunię­
cie tak przeważnej siły stojącej 
blisko Dardaneliów zaraz po  pier­
wszych u k ła d ac h  między Anglią a 
P o r t ą , każe się dorozumiew ac T u r -
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k o m ,  lie- Anglia uczuła* po i r ze b ę  
w ym usz en i a  t ego g^a l i e r i ) ,  c zego  
na  d ro d z e  pokoju  wy jednać  merno-  
g ł a .  D iugi  poby t  angielskiej  flolty 
na  W sc h o d z i e ,  u t r z y m y w a ł  te na-  
dz ie j e  w T u r k a c h ,  k tór e  powziął ,  
za  jej p r zyb yc i em.  S po so b  s u r o ­
w y  w jaki m i in s t e r yum  angielskie 
p r z e d  6  t ygodni ami ,  ż ąda ło  s t a n o ­
wczej  odpowiedz i  na zobowiązan ia  
p rzez Ror t ę  p rzyj ę t e  t r ak t a t em 8 
Jipca , zdaw a ł  się publ i c znośc i  hyc  
tylko w s t ę p e m  do  rzeczywis tej  
dramy* R°cz  zaledwie P o r t a  dała  
poznać  u r z ę d o w n i e ,  ze  jej o d p o ­
wiedź  będzi e  t ego r o d z a j u ,  iż za­
żąda od Anglii p r ędk i ego  roz j a śn i e ­
nia  w spo r ze  będące j  sp r awy ,  gdy 
w iadomość  nadesz ł a  o odda l en iu  się 
f lot  ty angie l ski ej  do  Mal ty.  O c z e ­
k iwan iom pub l i cznośc i  tak  p i z e -  
c iw ny  ś r od ek ,  n a s t r ęc zy ł  n a j s m u ­
tniejsze uwagi .  J edn i  zowią to n o ­
wy m d o w o d e m  po tw ie r dza j ący m 
n ie r ze t e lne  o świadczen ia  przyjaźni  
ze  s t r o ny  Anglii i zm ie nn oś ć  jej  
pol i tyki  na W s c h o d z i e  F lo t t ę  t u ­
r e c k ą  uzbra j ają  z nadzwycza jną  s z y b ­
kością .  S u l t a n  rozkaza ł  a b y  w t o  
dn i ac h  go tow ą  b y ł a  d o  żeg lug i ,— 
Nie w iad om o ,  co  s p o w o d o w a ł o  ten 
roz kaz  Su ł t ana .  W ie ść  o odk ry c iu  
sp r zy s i ęźema  w s tol i cy p r zec iw  r z ą ­
dowi ,  zdaje  s !ę b y c  f a ł s zywą,  stąd 
za p ew n e  u r o s ł a ,  ze ki lku o f i c erów  
i żo łn i e rzy  uka rano ,  iż n iecbc ieh 
nos i e  meda lów  wy b i ty ch  na  p a ­
mią tkę  ważnego  dla T u r c y i  t r ak t a ­
tu.  Iriiii o f i ce rowie  oświadczyl i  iż 
chę tn i e  nosili b ęd ą  te m e d a l e ,  wi ­
dzą  b o w i e m ,  fiaka na g ro d a  czeka 
ł a m ią c y c h  rozkazy Su ł t ana .

CP.p.s)

H iszpania. L o r d  F i t z r oy  Sok  
me r s e t  p r z y b y ł  z Anglii do  M a d r y ­
tu dnia  . o  l u t e g o ,  i m i a ł  z a r a »
p o s ł u c h a n i e  u  k ró l owe j  r e j en tk i___
T e n  sam lo r d  p ro w a d z i ł  tutaj  u k ł a ­
dy  w r .  1822,  d l a t e g o  n i ema wiel ­
k iego zaufania .  P r z yw ió z ł  on  z so ­
bą  w a r un k i  do  zaś lubieni a  sy n a  
Don  Ka r lo sa  z Izabe l lą  II. C iąg l e  
mówią o wd an iu  się pańs t w  z a g r a ­
n icznych w ro s t r zygn i en ie  sp r a wy  
hiszpańskiej .  Xi ąże  We l l i n g t o n  zaj­
mu je  się szczególniej  Hiszpanj ą.  —  
Do w a r u n k ó w ,  p od  k tó r emi  syn  
D o n  Ka r lo sa  ws t ąp i ł by  na  t r o n ,  
p r z yd ać  po t r zeb a  n a s t ę p n e :  1) O -  
p ł a t a  w  po da tk a c h  6 do  12 t y s i ę -  
sięcy r e a l ó w ,  a b y  by c  w y b o r c ą  
( e l e k t o r e m ) ,  a 12 do  24 t y s i ę c y ,  
a b y  zostać d e p u t o w a n y m ,  2) D e ­
p u to w a n y  powini en  m ie c  lat 3 6 ,
t eraz zaś p o t r z e b u j e  tylko l a f d o ___
3) Budże t  ma  b y c  u k ł a d a n y  na 3 
l a l a ,  me  na 2 jak teraz.  Ą) R zą d  
ma  pos i adać  w y łą c zn e  p r a w o  s p r a ­
wdzania  w y b o r u  d e p u t o w a n y c h . —  
Rząd t y m cz a se m  hiszpański  o r g a ­
nizuje wo j sko ,  z ap row adz a  r e f o r ­
m y ,  u m a r z a  d ł u g i ,  znosi  J ezu i t ów  
i wszystko c z y n i ,  co t ylko m o ż e ,  
aby  na wszystkie  p o d o b n e  u k ł a d y  
odpowiedz ieć  z b a gn e t e m  w r ę k u . — 
27 of i cerów p o c h w y c o n y c h  na o -  
k r ę c i e  , , IzabeJJa“ n io sącym p o m o c  
K a ro l i s l ó m ,  rząd skaza ł  na roz s t r ze ­
lanie •, lecz d ow ódz ca  angielski  t e ­
go  o k rę t u  p ro t e s t o w a ł  się p r ze c i w  
tak n ie ludzk i emu  rozkazowi .  R o ­
dzice  t ych  zaś l ep ionych  of i a r  zo ­
stają w Madr yc i e ,  a ma tk a  j e d n e g o  
z n ich jest  d a m ą  h o n o r o w ą  p r zy  
Maryi  Krys tyn i e .  Ci p rze s ł a l i  $ 
swej  s t r on y  u roczys t ą  p ro t e s t a cy ą  
posłow i angielsk iem u, oddając sw e
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dzieci  p o d  op i e k ę  j e g o  r zą du  , O d  
dnia  Ą. b , m .  dz ia ł an ia  w o j e nn e  o-

Sr ani czaj ą  się na p r zy g o t ow a n i ac h  
o walki .  (G.  P.  S.)

A m e r y k a  pó łnocna . W  ca ł yc h  
S t a n a c h  Z j e d no cz o ny ch  zajmują  się 
t e r az  pow sz ec hn i e  p r z y s z ły m  w y­
b o r e m  p reze sa .  U r zę do w an i e  Jak- 
sona  n i e d ł u g o  j uż  p o t r w a ,  b o  jak 
w i a d o m o  ta go d no ść  b y w a  pow ie ­
r za ną  t y lko  na lat  Ą. Sądzono  d o ­
t ą d ,  źe teraźniej szy w icep rezyden t ,  
przy jac i e l  J aksona ,  tego  dostojeńs twa 
d o s t ą p i , b o  s t r o n n i cy  Jaksona  , b a r ­
dzo  liczni ob ieca l i  m u  swoję  p o ­
m o c .  Lec z  t er az  z jawił  się inny  
k a n d y d a t  pan  W h i t e ,  k tó ry  dla 
sw yc h  zas ług  i n ieskaz i t e l nego  c h a ­
r a k t e r u  znajdzie  wielu z w o le n n i ­
ków.  Być t akże  m o ż e ,  że  J akson  
p o w t ó r n i e  o b r a n y  zos t anie ,  b o  ko n -  
s l y tucya  t ego  dozwala .

W ło c h y .  Dn i a  7 l u t e go ,  g d y  w 
R zy m i e  i F lo r e n cy i  da ło  się u c zu ć  
t r zęs i en i e  z i e m i , a w N iemc z ech  b y ­
ł a  s t ra szna  b u r za  p o ł ą c z o n a  z g r a ­
d e m ,  nad  mia s t em P a r m ą  spos t r ze ­
żo ną  kulę  ognis tą  nadzwycza jne j  
wie lkości .

R z ym  10 lu t ego.  Stol ica  
R zy ms ka  prze j ęta  mi łośc ią  d ob ra  
sw y c h  p o d d a n y c h ,  pos t ępu j e  dalej  
w  z ap ro w ad ze n iu  r e fo rm  ro z p o c z ę ­
tych  / . t eraźni ejszym n o w y m  rok iem.  
D la  wielu p ro wincy i  u t w o r z o n o  naj­
wyższy  sąd a p p e l l a c y j n y , w k tó ry m 
zas i adać  będą  sami sędziowie św iec ­
c y  , p r z e k o n a n o  się bow iem  , źe 
p o d o b n e  obowiązk i  nie zgadzają  sie 
z p o w o ła n i e m  d u c h o w n e g o ,  i że  od 
r .  182a p o d o b n y  t r y b u n a ł  w Bolo­

nii z u p e ł n i e  z a sp oko i ł  t r o sk l iwość  
r zą du .  Rząd  pos t ępu j e  p ow o l n y m ,  
a le  r o zw a żn y m  k ro k i em ,  b o  też 
nigdzie  n i e  p o t r zeb a  więcej  r o z w a ­
gi ,  jak p r z y  zmian i e  instytucyi .  —  
Re fo r ma  k r zyk i em gdziemdziei  w y ­
w o ł y w a n a ,  w y p ł y w a  tutaj  z wol i  
o p i e k u ń c z e g o  " r z ą du  , k tó r y  u zn a ł  
jej p o t r ze b ę .  (G.  P.  S.)

D O N I E S I E N I E .
P o d p i s a n y  zawiadoini a  ł a s kaw ą  

pu b l i c z n o ść ,  iż ma  u  s iebie n o w o  
wynal ez iony  s zuwax  h o l e n d e r s k i ,  
k tó ry  p iękny l u s t r ,  c z a rn o ś ć  i m ię k ­
kość  nada j e  sk ó r z e ,  że mepęka .  —  
Puszka  zwycza jna kosztuje  gr .  20 .  
Ma t akże  pro szek  d o  f a r bo w a n i a  
w łos ów  s iwych  l u b  c z e r w o n y c h ,  
na ko lo r  c za rny  l ub  c iemny .  U-  
żyć  go  równ ież  m oż n a  dla  zmi e ­
nienia na ten s am k o lo r  f a w or y ­
tów lu b  w ą s ó w ,  i jes t  t r w a ł y ,  i e  
d op i e r o  po w tó rzy ć  t r z eba  , gdy  w ł o ­
sy o d r os ną  Słoj ek  kosztuje  zip .  Ą. 
Dos t ać  go  m o żn a  p>zy ulicy G r o d z ­
kiej pod  I. 80  na  p rzec iw  kośc io­
ł a  W  W.  SS  P e r u k a r z  Jó ze f  C /ta/- 
nack i. (2 V.)

P rzybyli do Krakowa. Ka r t s cheS 
L ou i s e  z P ru ss .  Zabawsk i  I gnacy  
ob.  Pielka T o m a s z ,  Gąsowiez  T o ­
m a s z ,  Lewiecka  o b t w .  zGa l i cy i .  — 
Her tz  E m a n u e l  z W ę g i e r .  Byst r zo-  
nowski  Go t l ia rd  H r  z Polski.

O puścili Kraków. S to jowska  K a ­
t ar zyna ob .  B i r n b a u m  Anna ,  Dą ­
b row ska  K a t a r z yn a  do  Ga l i cy  i. — 
Nowosielski  F r a nc i s ze k  do  Polski .  
Chwi s t ek  K a r o l  do  Prus .

Dziś r a n o  s t opn i  cafcpła 1 i p ó ł

W  D I1U K A R M  J .  C Z E C H A ,  N A K ŁA O EH  W Y D A W C Y  TE SSA U C ZY K .


